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W Piątek, 7 października 1864. 230
ëse;5ïiaii5 6 października. Podczas kiedy w Paryżu 

oczekiwano czy przyjdzie do skutku zjazd cesarza Francuzów 
w Badenie-z cesarzem rosyjskim i królem pruskipa, cesarzowa 
Eugenia już przybyła ze Szwalbach do Baden-Baden, gdzie ją 
kr V- iihe;m i księstwo badeńscy przjmowali na dworcu kolei 
żebrsśj. Cesarzowa odwiedziła królową pruską iw. ks. bą- 
d;’f- ; odwiedziny oddano w pałacu księżnój Hamilton, gdzie 
cesarzowa stanęła; u w. księstwa był obiad i wieczór, a naza­
jutrz; ściadi nie u królestwa pruskich, poczém cesarzowa swą 
pi;; ; z. kontynuowała wracając do Francyi. Zapisawszy te 
szczegóły etykiety nadmienić wypada, że jeźli zjazd monarchów 
w Bzdenie nie przyjdzie do skutku, cesarz Francuzów może 
ziiźdeść sposobność zetknięcia się z cesarzem Aleksandrem 
pod;<;«s jego pobytu w Nicei.

Kr o pruski kilkakrotnie konferował od przybycia swego 
do Baden Baden z posłem pruskim u dworu tuileryjskiego, p. 
vor. der Goltz, oraz z posłem cesarza Francuzów, p. Talley­
randem a p. Bismarck uznawszy podobaj potrzebę pobytu 
w ■rrï îd udaje się do Francyi. Niektórzy mu przypisują 
mh-yą osobną dla cesarza Francuzów, al ć Koresp. Zei- 
d k -i , która jako poufna może lepiój wiedzieć co się święci, 
powiada, , podróż prezesa ministrów do Francyi niema ża­
dnej pobudki politycznéj. P. Bismarck wedle Patrie jedzie 
na Paryż, w orszaku wracającój do Francyi cesarzowéj Eu­
geni; ma być poseł pruski p. von der Goltz.

Arab austryacka w Jutlandyi i Szlezwiku podobno ma 
zredukować. Tymczasem cnegdaj przyszła odpowiedź 

duńska a zapytanie pełnomocnika duńskiego na konferencyi 
wiedeńskiej co do żądań stawionych przez Prusy i Austryą 
w . ioo äoansowych niektórych warunków pokoju i wczoraj 
już miało s ię odbyć nowe posiedzenie konferencyi. Odpowiedź 
D > obja wiać upragnienie pokoju. Przyśpieszyło ją podo­
bne .<nm acerbum nie owinięte w bawełnę, Kor. Zeidiera 
be . . - powiada, że gdyby p. Balan, nowy pełnomocnik pruski 
u-. Ji, ; ncy i, który dawniéj był posłem pruskim u dworu 
kop «shag¿kjego, miał spostrzedz, że duńscy reprezentanci ma- 

. przedłużać rokowania z innych powodów, jak te które 
są skutkiem naturalnych trudności konferencyjnych, rząd pru­
ski r vejm wypowie, przez co chociażby się faktycznie wojna 
nL rozpoczęła na nowo, przecież Prusy będą miały zupełnie 

' w Jutlandyg gdzie już dziś się skarżą Duńczycy, 
rzeczywiście arcydobitny. Jakoż podobno wczoraj

kano podstawę pokojową.
cu Niemiec i stolicy bundestagu, w Frankfurcie nad 

b ; nano przedwczoraj dopiero za pomocą głosowania 
wnienie żydów pod względem politycznym. Mie- 

szc- twierdzili uchwałę senatu i zgromadzenia prawo-
da w tój mierze powziętą.

skie dzienniki twierdzą, iż rozpoczną się rokowania
o y ■ eaie stolicy królestwa włoskiego dopiero po opusz- 
czeniu K mu przez wojska francuskie. Otóż Constitution­
nel da, że to jest mylne, bo przeniesienie stolicy jest 
głównym rariinkiem wycofnięeia Francuzów, i powinno po­
przedzić c yąjpacyą Rzymu.

sjtji Gazzetta Uffiziale zawiera raport mini- 
strów, Tzykteki złożyli, téj treści: Przy objęciu rządów 
kwesty a ymśka znajdowała się w takim stanie, że zdawało się 
nie pro’ ić do celu, gdyby natychmiast zawiązano rokowa­
nia. chwąłach parlamentu mających służyć za skazówkę 
i- ;Tępe liajj gpąd czekał chwili sposobnćj. Kwestyą rzym­
ską miano rd^yiązać jedynie środkami moralnemi; trzeba 
było iść razem s Francyą ażeby zyskać zasadę nieinterwencyi.

-oleoètzawsze pragnął wojska wycofnąćz Rzymu, nie 
tyik cofnięcie to zgadzałoby się z zasadami prawa publi- 
Cznegp. ł? idące&i podstawą cesarstwa, ale także ponieważ od­
ro.; „ 'łoch jeśt jednym z najsławniejszych jego czynów. 
Ale cessw mniemał, że nie może tak nagle zostawić samo so­
bie mocarstwo strzeżone jego bronią od lat 15. Ażeby uspo­
koi-'- sumie uie katolickie, musiał rząd włoski obiecać, że nie 
zacz”' toryum rzymskiego i żezechce przeszkadzać napa­
ściom o siałów nieregularnych z granic królestwa. Obie­
tnica ta de aa szczerze i stale dotrzymana nie niszczy i nie 
zmniejsza dobrze uzasâdnionéj żądzy narodu, aby jedynie za 
pomocą dków moralnych dopomódz idei narodowéj do zwy- 
cięetwa. iząd nie zapomniał kwestyi weneckiéj. Militarne 
si - Austryi w Wenecyi może się stać w niektórych 
przypadkach groźbą, z którą zawczasu spotkać się należy. 
Główna myśl króla zawsze była skierowana ku temu, aby zor­
ganizować system obrony, i stąd wynikła potrzeba przeniesie­
nia siedzi1 y rządowćj do miasta innego, położonego szczęśli­
wiej pod .zględem militarnym. Li tylko militarne względy 
zwróciły uwagę na Florencyą. Chociaż to przeniesienie sto­
licy jest rzezy wiście sprawą wewnętrzną, przecież ono ściśle 
się wiąże z traktatem zawartym z Francyą. Ułatwiło ono 
wielce zawarcie,traktatu, ponieważ Francya ten traktat po- 
czy tuje za rękojmią, że Włochy zrzekły się przedsięwzięcia 
kroków gwałtownych przeciw papiestwu.

W i ecu raport wyraża nadzieję, że Turyn okaże goto­
wość do ofiar idąc za przykładem króla, który calém sercem 
ukochał sprawę włoską.

■. zy| udzielić wielki krzyi czerwonego orła z mieczami flnorpo- 
rncanikowi a.jstryackiemu baronowi Gablenzowi; order orła czerwo- 
nci-o pierw«xej klasy fimrpor. austryackiemu hr. Kestelito de Toina; 
królewski order koronny kapitanowi Poilak, z sztabu głównego au- 
stryaek-sgo, królewski order koronny czwartćj klasy porucznikom austry- 
ackis- <eb rowi i Mertensowi.

i

# Berlin, 5 paź Gieraika. Na dzisiejszćm posiedzeniu sądu 
stanu słuchano p. Mateusza Skrzydlewskiego. Sąd wypuścił 
tymczasowo pp. Kościelskiego i Kierskiego, i odrzucił wniosek 
rzecznika Lewalda, aby owych znanych świadków, uczniów 
piekarskich Wilhelma Zimmermanna i Herrmana 
Meera, których pobyt policyi zdaje się być niewiadomy, po­
wołać publicznie i oznaczyć nagrodę dla tych, którzy wskażą 
ich pobyt tak, aby moż na im wręczyć zapozew sądowy. Sąd 
tylko chce ich pilnie kazać szukać. P. Lewald wniósł także, 
aby jeżeli mają czytać zeznania owych dwóch uczniów piekar­
skich, przynajmniej poprzednio publicznie sąd o tóm uwiado­
mił zawczasu obronę.

Z ziemi Michałowskiej, 2 października piszą do Nad.: Do 
jakich nadużyć doprowadziły postępowania Moskali w Króle­
stwie Polskióm niechaj posłuży fakt następujący: P. Wł. W. 
posiedziciel majętności w Królestwie Polskióm, lecz poddany 
pruski, którego w czasie ostatnich wypadków wydalono z jego 
majętności, wystawił weksel na 12,000 zip. domiciliowany na 
jeden z domów handlowych warszawskich, płatny w tych 
dniach. Ażeby nie narazić przez przesyłkę pieniędzy na utra­
cenie, posyła on pewnego meklera (Żyda) z Brodnicy z powyż­
szą kwotą do Warszawy. Żyd wraca jednakże za kilka dni 
do domu i oświadcza p. W., że Moskale go w Łowiczu przyare- 
sztowali i odebrali mu z tych pieniędzy 170 rubli, a z resztą 
kazali mu do Prus wrócić. Jako powód przyaresztowania po- 
daje ówmekler niezupełność wwizowaniu jego paszportu. P. W. 
trudno będzie dostać się do straty, gdyż mekler ten otrzymał 
pieniądze, podług praw tutejszycn, w depozyt, niepotrzebuje 
zatóm, jeźli mu Moskale takowe odebrali, poszkodowanemu 
zwracać.

o Gdańsk, 30 września. W pobliskiej twierdzy nadbałty­
ckiej odsiadują, jak wiadomo, pp. Stefański, Chociszewski i ks. 
Tomicki, karę dwuletnią, na jaką każdego z nich berliński ka- 
mergerycht za artykuły drukowe skazał. Z tych p. Chocisze­
wski krom tego miał jeszcze cztery inne procesy drukowe, 
z powodu których osądził go w listopadzie rz. sąd chełmiński 
na pół roku zwykłego więzienia. Skazany apelował de Kwi­
dzyna i sąd apelacyjny rb. złagodził karę na zapłacenie 50 tal. 
lub w razie niemożności zapłacenia na 4 tygodnie więzienia. 
Lecz nie dość na tóm, nowy tak jemu, jak i p. Gółkowskiemu 
chtą wytoczyć proces o artykuł zamieszczony wNadwiśla- 
ninie z 3 kwietnia 1863, zawierający uwagi o upadku dykta­
tury Langiewicza. Jest tam głównie mowa o stronie społe- 
cznćj ostatniego powstania, gdzie mianowicie stan mieszczań­
ski wystąpił na widownią dziejową, którego jeden członek dy­
ktatorską nawet, acz krótki, czas, dzierżył władzę itp. Także 
i o tóm między innemi mówił ów artykuł, że różnice stanów 
zaczną się coraz więcój zacierać, i że wiele nowych zdolności 
wyszło na jaw. Otóż w tym artykule dopatrując p. naczelny 
prokurator Adlung wezwania do zbrodni stanu, czysamój zbro- j 
dni stanu, nakazał wytoczyć śledztwo przeciw nakładcy i re- i 
daktorowi Nad wiślanina. Z tego powodu miał p. Choci­
szewski wyznaczony termin na dzień 28 września rb. P. Ch. 
oświadczył iż artykułu tego nie pisał, ani tóż nie zna autora, 
bo też trudno takie szczegóły w półtora roku sobie przypomi­
nać, zwłaszcza, że inne dotkliwsze, ważniejsze sprawy ma 
na głowie. Zarazem oświadczył oskarżony, że na mocy § 49 
prawa drukowego już dawno nastąpiło przedawnienie, a za- 
tśin nie jest obowiązanym do żadnych zezuań, chyba, że mu 
udowodnią zastrzeżenie śledztwa w pierwszych sześciu miesią­
cach po ogłoszeniu artykułu. Tak jednakże podobno nie jest ! 
gdyż sprawę tę jak słyszę, dopiero w sierpniu br. poruszono, j 
Czy na tóm koniec nie wiadomo, lecz łatwo być może, iż jesz- ’ 
czo z więzienia będzie sta ał p. Chociszewski raz wtóry przed 
kratkami trybunału berlińskiego. Temuż Chociszewskiemu • 
porachowano czas więzienia w śledztwie od dnia ogłoszenia i 
wyroku tak że zamiast 14 sierpnia już 15 lipca 1865 r. więzie- ; 
nie opuści. Nie chciał na to zezwolić knmergerycht, ale na­
czelny trybunał w skute ; zażalenia oskarżonego zarządził, aby , 
od 15 lipca 1863 r. czas kary policzyć. " I

Dnia 6 października br. opuszcza p. Walenty Stefański ' 
twierdzę Wisłoujście, gdzie dwa lata odsiedział. Nastąpiło to 1 
z powodu artykułu: „Co teraz robić,“ umieszczonego w Nad- ! 
wiślaninie. Ówczesny redaktor tego pisma p. Danielewski, i 
za upoważnieniem p. Stefańskiego podał go jako autora inkry- ' 
minowanego artykułu.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 3 października. Dzień wczorajszy był dla i 

Warszawian pełnym niespodzianek. Deszcz padał rzęsisty I 
i mało kto odważał się wyjść na ulice, zapełnione błotem, i 
W tóm nagle usłyszano przeciągły grzmot dział, późniój za- i 
brzmiały dzwony cerkiewne i ze wszech stron ciągły szeregi 1 
wyzłoconych i wyorderowanych czynowników na uroczyste na- I 
bożeństwó. Poznano, że Moskwa jakiś nowy, dotąd nieozna- ! 
czony w kalendarzu dworskim obchodzi dzień galowy, ale na- i 
wet polieya biegająca od kamienicy do kamienicy z nakazem j 
illuminacyi, po większój części nie umiała objaśnić zapytują- I 
cych, jaki jest powód niespodziewanój uroczystości. Mimo to . 
oświetlano na gwałt okna, bo z policyą tutejszą, jak wiadomo, 1 
w takich razach nie przelewki. Dzisiaj dopiero Dz. Warsz. ; 
ogłosił, że uroczystość odbyła się na cześć zaręczyn care- , 
wieża.

Na przedstawienie namiestnika zamianował car ukazem 
datowanym z Jugenheimu dotychczasowego prezesa izby ko- 1

wieńskiój kryminalnój, radzcę kolegialnego Żerwe, pełniącym 
obowiązki gubernatora cywilnego augustowskiego.

Twierdzę Zamość mają podobno znieść zupełnie na roz­
kaz wyższy. Tak to zniszczeje dzieło nieśmiertelnego Jana 
Zamoyskiego.

Dziennik Warszawski opowiada, iż wyszła w War­
szawie pod datą 27 września odezwa mniemanego naczelnika 
miasta Warszawy, która zamieszcza jeden ustęp z mowy ks. 
Goliana ogłoszonój poprzednio w Dzienniku Warszaw­
ski m. Zapewne odezwa ta nie wzięła sobie za cel współubie- 
ganie się z Dziennikiem Warszawskim o rozpowsze­
chnienie owój mowy, lecz chyba poczyniła nad nią uwagi. Do­
wiadujemy się zarazem z Dz. Warszawskiego, że odezwa 
ta odnosi się do nowego poboru podatkowego na kwity niebie­
skie a spodziewa się, że poborcy zastaną nie tylko drzwi, lecz 
i kieszenie zamknięte.

— Dość, powiada Ojcz., pobieżnie przejrzeć zikilkanaście 
nrów pierwszych lepszych dzienników moskiewskich, ażeby się 
spotkać z niejednóm rozporządzeniem w sposób rażący zosta- 
jącóm w sprzeczności z zasadami uznanemi przez całą ucywi­
lizowaną ludzkość.

Mamy właśnie pod ręką umieszczoną w 187nrze Rosyj­
skiego Inwalida notę urzędową p. Kaznakowa, wojennego 
kijowskiego gubernatora, zawiadującego i zarządem cywilnym, 
do starszego policmajstra kijowskiego, tyczącą się żydów cza­
sowo lub stale przebywających w mieście Kijowie. Ża czasów 
mikołajewskich żydom zabroniono było osiedlać się w Kijowie, 
a nawet przebywać dłużój nad 48 godzin, podobno na wnio­
sek metropolity, który mniemał, że byłoby to obrazą miejsca 
świętego, jakióm jest kijowska Ławra Peczerska, gdyby nie­
wierni mieli je znieważać swym pogańskim wzrokiem. Za Ale­
ksandra zmiękczono nieco to średniowieczne prawo i pozwo­
lono kupcom 1 gildyi wraz z ich familiami stale się osiedlać, 
a innym za paszportami czasowo przebywać. Obecnie z po­
wodu, że żydzi w znaczniejszój liczbie osiedlili się w Kijowie, 
a polieya kupiona przez nich tolerowała ich w stolicy Małorusi, 
pan Kaznakow wydał rozporządzenie do policyi, by od żydów 
nieprawnie mieszkających w Kijowie, zebrać podpisy obowią­
zujące do opuszczenia miasta w ciągu 3 dni. Po upływie owych 
3 dni, pozostającym się jeszcze w mieście, polieya ma odebrać 
paszportu, a zamiast nich dać im karty podróżne do miejsca 
zamieszkania, z warunkiem opuszczenia Kijowa w ciągu trzech 
dni. Po upływie tego ostatniego terminu, przetrzymujący ta­
kowy żydzi, mają być uważaui za włóczęgów (brodiaga), i jako 
tacy, po spisaniu protokółu oddani pod sąd z zastosowaniem 
do nich prawa o zbiegach, według którego w Rosyi ludzie za­
liczeni do kategoryi tak zwanych brodiag, ulegają tylko zesła­
niu na mieszkanie do Syberyi. Podobneż przepisy tyczą się 
żydów za paszportami czasowo bawiących w Kijowie, w razie 
przetrzymania terminu. Jakże to pogodzić z owemi zarzutami, 
poczynionemi z emfazą przez moskiewskie dzielniki, zarzu­
tami fanatyzmu religijnego i nietelerancyi, jakiój my niby mie­
libyśmy być wyobrażeniem?

Godnym uwagi wprzytoczonóm rozporządzeniu p. Kazna- 
kowa, jest jeden punkt, w którym wypowiada, iż doszło do 
jego wiadomości, jakoby polieya miejscowa dopuszczała się 
samowolnych postępków względem żydów, nawet w razach, 
gdy takowym służyło prawo na przejazd i czasowe przebywa­
nie •. nie wpuszczają ich da miasta, dopóki nie dadzą łapowego, 
lub przybyłych aresztują, choć zaopatrzonych w paszporta. 
Dalój skarży się, że żydzi nieprawnie zamieszkują w Kijowie 
z powodu niedbałości policyi, lub nawet za wiedzą i pod oDieką 
samychże urzędników policyjnych, przechodząc z cyrkułu do 
cyrkułu, unikają kontroli i pozostają stale w mieście 1 Jest 
to jednym więcój wymownym dowodem, że prawa w Rosyi pi­
sane są dla tego, żeby ułatwiały czynowaikom nadużycia. 
I rzeczywiście cały ów olbrzymi potwór, zwany Swodem Za­
konów z dopełnieniami, objaśnieniami, uwagami, tłómacze- 
niami, służy jedynie za niewyczerpaną kopalnię niestałych do­
chodów.

w tymże samym nrze Inwalida, zamieszczone jest inne 
znów rozporządzenie tyczące się żydów, treści następującój:

„Komitet zacho.ini postanowił, że nadane żydom 26 kwie­
tnia 1862, przez tenże komitet prawo nabywania ziemi i nie­
ruchomości, należących do majętności obywatelskich, nadal 
nie ma się rozciągać na gubernie, w których się przeprowadza 
obowiązkowy wykup, i dla tego zabrania się wszystkim bez 
wyjątku żydom nabywać od obywateli i właścicieli ziemię 
w guberniach będących pod zarządem obu zachodnich jenerał- 
gubernatorów, (tj. na Litwie i Rusi.)“

Taka to jest opieka, którą żydom przyobiecywano Prze­
śladowano Polaków-katolików, teraz prześladują i ograniczają 
w prawach Polaków-żydów.

, ~ komitetu urządzającego do komisui spraw
włościańskich (nr 11) brzmi w dalszym ciągu jak następuje: 

Posiedzenie dwudzieste szóste z dnia 19 (31) sierpnia 
1864 r.

. Pozycya 140.
O projekcie okólnika do sądów cywilnych i prokuratorów 

królewskich.
Komisya rządowa sprawiedliwości w raporcie z dnia 13 

(25) lipca r. b. nr. 9299 złożonym namiestnikowi-prezesowi 
komitetu urządzającego w Królestwie Polskióm, przedstawiła 
że w celu zapobieżenia wyniknąć mogącym kolizyom, między 
sądami a władzami uorganizowanemi w celu wprowadzenia 
w wykonanie najwyższych ukazów z dnia 19 lutego (2 marca) 
r. b., zaehodzi potrzeba wydania odpowiedniego okólnika ko-



misya sprawiedliwości upraszała o rozstrzygnięcie kwestyi, czy 
okólnik ten może być przesłany sądom gubernn augustowskićj, 
zostającćj pod zarządem głównego naczelnika północno-zacho­
dnich prowincyi.

Raport pomieniony z należącemi do niego anneksami, 
komunikowany był naprzód do rozpoznania i zaopiniowania 
komisyi przy komitecie urządzającym, pod prezydencyą se­
natora Arcimowicza, ustanowionej do ułożenia instrukcyi dla 
sądów gminnych, oraz do rozpoznania różnych kwestyi pra­
wnych, z tym przedmiotem związek mających.

Komisya ta pomieniony projekt okólnika znalazła odpo­
wiednim, poczyniwszy w nim tylko niektóre zmiany.

Relacya.
1) Dowodzący wojskami wileńskiego wojennpgo okręgu 

jenerał piechoty Murawiew, w odezwie z dnia 18 (30) kwietnia 
roku bieżącego nr. 105 do sekretarza stanu Milutina uczynio- 
nćj przytoczył: że gdy e mnóstwa skarg włościańskich zano­
szonych do komisyi spraw włościańskich, widzieć się daje, iż 
prawie we wszystkich sprawach cywilnych pomiędzy włościa­
nami, wartość przedmiotu spornego, przewyższa sumę rs. 30 
i że z tego powodu włościanie są zmuszeni udawać się do są­
dów, co przy obecnych okolicznościach, okazuje się niedogo- 
dnćm, i gdy stósownie do artykułu 95 ogólnćj ustawy o włoś­
cianach z dnia 19 lutego 1861 r. w sprawach spornych między 
włościanami, podlegających atrybucyi sądów wiejskich, przed­
miot sporu może dochodzić do sumy 100 rs.; z tych przeto po- 
wodówjen. piechoty Murawiew uważa: że byłoby właściwóm za- 
stósować tę zasadę i do sądów gminnych. Komitet urządza­
jący, uznawszy, że dla dokładniejszego rozjaśnienia wniesionćj 
przez jenerała piechoty Murawiewa kwestyi, co do rozszerze­
nia atrybucyi sądów gminnych, jest rzeczą niezbędną zobrać 
stósowne w tym przedmiocie wiadomości z innych okolic Kró­
lestwa, w dniu 2 (14) maja rb. postanowił: zwrócić szczególną 
na ten przedmiot uwagę komisyi spraw włościańskich i zalecić 
im: aby zajęły się zebraniem wiadomości o biegu i rozciągłości 

• spraw i sporów, tak dawniejszych jako i obecnie pomiędzy lu­
dnością wiejską powstających z wzajemnych stosunków tak 
właścicieli dóbr z włościanami, jako tćź tych ostatnich pomię­
dzy sobą; tudzież aby starali się zbadać, o ile zasadnie i spra­
wiedliwie działać będą nowe sądy gminne w granicach pozo- 
stawionćj im władzy, i ażeby następnie rezultaty swoich spo­
strzeżeń i badań, z odpowiedniemi ze swćj strony uwagami, 
komitetowi urządzającemu przedstawiły. Postanowienie to 
było komunikowane dowodzącemu wojskami wileńskiego okręgu 
z wezwaniem, aby o ile uzna to za stosowne, zalecił wydać 
podobne rozporządzenie augustowskićj komisyi spraw włoś­
ciańskich.

2) Z akt komitetu urządzającego okazuje się, że zaproje­
ktowane przez jenerała Murawiewa rozszerzenie atrybucye są­
dów gminnych już w gubernii augustowskićj w wykonanie wpro­
wadzone zostało.

3) Minister wojny odezwą 31 lipca rb. nr 6595 oznajmił 
głównodowodzącemu wojssami konsystującemi w Królestwie 
Polskićm, że najjaśniejszy pan mając na względzie: że przy 
obecnym politycznym stanie Królestwa okazuje się rzeczą mo­
żliwą doprowadzić do skutku zamierzone przywrócenie guber­
nii augustowskićj pod zupełny zarząd hrabiego namiestnika, 
najwvżćj rozkazać raczył: wprowadzić to w wykonanie z d. 
15 (27) sierpnia rb., na tych zasadach, jakie przez JCMość oso­
biście jenerał adjutantowi hr. Bergowi i jenerałowi Murawie- 
wowi objawione zostały.

Motywa.
Rozpatrzywszy wspommouy projekt okólnika i rozważyw­

szy wni S i.i względem niego poczynione przez komisyą do uło­
żenia projektu instrukcyi ula sądów gminny ch i do rozpozna­
nia innych kwestyi prawnych, komitet urządzający uznał: że 
projektowany przez komisyą sprawiedliwości okolnik, przynie­
sie rzeczywisty pożytek, przyczyniając się do ustalenia granic 
juryzdykcyjnych między sądami cywilnemi a sądami gminnemi 
i władzsmi ustanowionemi w celu wprowadzenia w wykonanie 
najwyższych ukazów z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 r.

Co się zaś tyczy zastósowania tegoż okólnika do gubernii 
augustowskićj, komitet urządzający uznał za rzecz konieczną 
pozostawićtękwestyą oddzielnemu roz| oznaniu, gdy potrzebne 
w tćj mierze wiadomości zebranemi zostaną.

Konkluzya.
Stósowuie do uwag powyższych komitet urządzający po­

stanowił:
1) przejrzany i poprawiony w redakcyi, a tu dołączony 

okólnik do trybunałów cywilnych i prokuratorów królewskich 
przy tychże trybunałach, zwrócić komisyi rządowćj sprawiedli­
wości z zaleceniem rozesłania go właściwym władzom sądo­
wym w guberniach: warszawskićj, radomskićj, płockićj i lu- 
belskićj;

2) zawiadomić tęż komisyą sprawiedliwości, że co do za­
stósowania pomienionego okóiuika do gubernii augustowskićj, 
wydane zostanie oddzielne rozporządzenie; i

3) treść okólnika zakomunikować ze strony komitetu 
urządzającego, komisyom spraw włościańskich, dla wiadomości 
i zastósowania się.

Projekt okólnika komisyi rządowćj sprawiedliwości.
I) Do trybunałów cywilnych.

Ukazami najwyższemi z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 r. 
nie tylko położone zostały główne zasady stałego urządzenia 
stosunków pomiędzy włościanami a właścicielami dóbr pod,; 
względem ekonomicznym, a nadto dopóki te urządzenia w zu­
pełności do skutku doprowadzone nie będą. Ukazy powyższe 
wprowadziły ważne bardzo zmiany dotykające w stosunkach 
powyższych atrybucyi zwyczajnego sądownictwa.

Usazy te najwyższe nadając włościanom na zupełną wła­
sność zagrody i ziemie przez nich posiadane, i uwalniając ich 
od wszekich powinności i opłat dotąd dworom uiszczanych, za­
chowały ich przy dotychczasowych służebnościach, tudzież in­
ny ch użytkach, z których dotąd korzystali, jako to: przypra­
wie otrzymania budulcu i drzewa opalowego, zbierania leża- 
niny, suszu, ściółki, oraz pasania bydła w lasach i na gruntach 
dworskich.

Z mocy przytoczonych ukazów najwyższych, grunta na 
własność osadników przechodzące, uwolnione zostały od wszel­
kich na rzecz osób trzecich zobowiązań, przy ustanowieniu od- 

■ dzielnego sądownictwa gminnego dla spraw mniejszćj wagi do­
tyczą ych: poszukiwania ruchomego majątku lub dotrzymania 
osobistego zobowiązania, lub wynagrodzenia za poniesione 
straty, a w których wartość przedmiotu sporu rsr. 30 nie prze­
nosi. Wykonanie zaś tych wszystkich zmian i wprowadzenie 
ich w życie poruczono oddzielnym czasowym władzom do spraw 
włościańskich.

Dla uniknienia kolizyi, jakieby zajść mogły pomiędzy atry- 
bucyami komisyom spraw włościańskich nadanemi, a sądo­
wnictwem zwyczajnćm, komisya rządowa sprawiedliwości 
uznała za właściwe zwrócić szczególniejszą uwagę sądów zwy­
czajnych na doniosłość ducha i osnowę powołanych najwyż­
szych ukazów z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 r.

Gdy przeto według tych ustaw zjedućj strony oznaczenie: 
którzy włościanie, jakie gruita i wjakićj rozległości podpadają 
pod wspomnipue ukazy, pozostawione jest wyłącznie komisyom 
włościańskim, gdy podług artykułu 1 w związku z artykułem 
17 ukazu o sposobie wprowadzenia w wykonanie nowych ustaw, 
wszelkie spory pomiędzy włościanami a dziedzicami dóbr z da­
wniejszych stosunków gruntowych, tudzież z praw do służebno­
ści i użytków różnego rodzaju wynikające wspomnionym do­
piero nowym władzom wyłącznie jest pozostawione, z drugićj 
zaś, gdy według art. 47 ukazu o urządzeniu gmin wiejskich 
spory dotyczące ruchomego majątku lub dotrzymania osobiste­
go zobowiązania, lub o wynagrodzenie strat, gdzie wartość 
przedmiotu rs. 30 nie przenosi, pozostawione są ostatecznemu 
zawyrokowaniu sądów gminnych. Z powodu przeto porucze- 
nia komisyom włościańskim i sądom gminnym obowiązku roz­
poznawania spraw powyższego rodzaju, a tćm samem z po­
wodu czasowego wyłączenia tych spraw z pod jurysdykcyi są­
dów zwyczajnych, obowiązkiem będzie tychże sądów zwyczaj­
nych, ilekroć razy przychodziłyby przed nie spory przedmiotów 
tych dotyczące, uzna .ać swoję niewłaściwość i strony odsyłać 
przed władze, wspomnionemi dopiero ukazami ustanowione, 
wyjąwszy:

1) gdy strony przez właściwe komisye włościańskie celem 
doehodzenia praw roszczonych, do drogi sądowćj odesłane zo­
staną ; i

2) gdy poszukiwanie strat zrządzonych, rozwinięte jest 
przeciwKo mieszkańcom obećj wsi, żadnego prawa do słu­
żebności wrębu lub pastwiska na cudzym gruncie nie posiada­
jącym.

W każdym atoli wypadku sądy pokoju w przedmiotach 
ruchomych lub osob stych, jako tćż o wynagrodzenie strat zrzą­
dzonych, nie powinny rozpoznawać spraw, których przedmiot 
rs. 30 nie przenosi, lecz takowe odsyłać pod zawyrokowanie 
sądu gminnego. Ty.ko ścisłe przestrzeganie stanowiska, jakie 
sądom zwyczajnym w stosunku do kwestyi włościańskićj z po­
wyższych ukazów pozostaje, będzie w stanie doprowadzić do 
pożądanćj harm.nii i uniknienia szkodliwćj kolizyi między są­
dami i władzami do sprawy włościańskićj ustanowionemi.

Z tych powodów komisya rządowa, zwracając na ten stan 
rzeczy szczególną uwagę trybunału, wzywa go: o stósowanie 
się ścisłe do tego okólnika, o zalecenie tego samego podwła­
dnym jemu sądom pokoju, oraz uwiadomienie o tćm patronów 
przy trybunale jego stawających; a zarazem objawia, że w tym 
samym duchu wydala rozporządzenie do prokuratorów królew­
skich, którym akta spraw ze stosunków włościańskich wynika­
jących, jako w przedmiocie właściwości sądów dotyczącym, ko­
munikowane być p' winny.

11. Do prokuratorów królewskich przy trybunałach 
cywilnych.

Wydane pod dniem dzisiejszym do trybunału cywilnego 
rozporządzenie, komunikując w odpisie prokuratorowi królew­
skiemu, poleca mu: aby w z stósowaniu s ę do takowego, we 
wszelkich sprawach do yczących stosunków wh ściańskicb, 
które obecnie przychodziłyby pod rozpoznanie trybunału, żą­
dał komunikacji akt, i dopókąd te stosunki prawne pomiędzy 
osadnikami a właścicielem dóbr ostatecz ie uponądkowanemi 
nie będą, czynił wnioski o uznanie niewłaściwości sądów zwy­
czajnych, wyjąwszy gdy w sprawach spornych pomiędzy samy­
mi włościanami lub pomiędzy włościanami a właścicielami 
dóbr, właściwa komisya włościańska uzna prawa jednćj ze 
stron, i celem oznaczenia wysokości szkód zrządzonych odeszle 
tęż stronę do drogi sądowćj, albo gdy poszukiwanie wynagro­
dzenia strat rozwinięte będzie ze strony właściciela dóbr prze­
ciwko mieszkańcom obećj wsi, żadnego prawa do służebności 
wrębu lub pastwiska na cudzym gruncie nie posiadającym. 

FRANGYA.
± Patyż, 3 października. Dziś otrzymano manifest no- 

wosformowanego ministerstwa włoskiego, który najlepsze zro­
bił wrażenie we Włoszech, gdyż przyjmując w spuściźuie kon- 
wencyą, odwołuje się do woli ludu i ostateczne kwestyi rozwią­
zanie zostawia mądrości izb zebranych, wzywa lud ażeby ze 
spokojem i godnością oczekiwał zebrania swoich przedstawi­
cieli. Odezwa komitetu narodowego rzymskiego umiarkowana 
i spokojna, dodała sił nowemu ministerstwu. W Rzymie z pc- 
wodu urzędowego zakomunikowania wiadomości o konweneyi 
przez p. Sartiges miało miejsce concilium, naktórćm większość 
radziła zaprotestować i wydać odezwę do innych państw kato­
lickich powierzając ich pieczy losy Stolicy Apostolskićj. Kar­
dynał Antanelli i Sacconi potrafili przekonać prześwietne 
zgromadzenie o konieczności miarkowania uczuć swoich, do­
wodząc iż najlepszą polityką w chwili obecnćj dla powagi wła­
dzy Ojca ś. jest systemat wyczekiwania. P. de Courcelles, 
były ambasador francuski przy Stolicy Apostolskićj, znany jako 
przyjaciel osobisty papieża, przybył wczoraj do Paryża, ja-. po- 
wiadajązmisyąszczególną; dotychczasjednaknicomćjme wia­
domo. To tylko pewna, że mówiąc o konweneyi w pewnćm 
kółku zaufanćm miał się odezwać, że papież armii formować 
me ma samiaru. Korespondencya otrzymana z Rzymu, a po­
chodząca ze źródła klerykalnego rzuca niejakie światło na to 
dziwne położenie; wedle nićj kardynał Antonelli mi,,ł s ę ode-

zwać, że uznanie władzy doczesnćj Ojca ś. przez konwencją 
daje jćj prawo, co zresztą daleko będzie właściwićj, zamiast 
formowania armii i ponoszenia kosztów nadzwyczajnych, po 
usunięciu się załogi francuskićj wezwać inne państwo katoli­
ckie, by dla bezpieczeństwa głowy kościoła załogę swoję do 
Rzymu przysłało.

Monitor dzisiejszy ogłosił w formie listu p. Drouyn de
Lhuys do p. Sartiges, pogląd urzędowy na konwenryą z dnia
15 września. Dokument ten wielkićj wagi, chociaż widocznie 
w celu uspokojenia rozdrażnienia partyi klerÿkalnéj wystóso- 
wany.

Niepokoje w Birmingham przybierają coraz groźniejszy 
charakter ; 30,000 robotników w kopalni węgla powstrzymało 
się od pracy, do 50,000 zajętych w kuźniach takoż zostało bez 
pracy; przykre dla Anglii wyrazy „praca i kapitał," zostały 
wyrzeczone. Dzienniki wszystkich partyi lękają się tćj kwe­
styi dotykać, bo żadna partya niewidzi środków zaradzenia 
złemu, sądzą że milczenie nie pozwoli rozszerzyć się za­
razie.

Robotnicy paryscy mają się zebrać celem wymagania po­
większenia płacy mianowicie w niektórych gałęziach rze- 
miósł.

Cesarzowa we środę lub we czwartek wraca do Paryża, 
cesarz ma na jćj spotkanie wyjechać, nie wiadomo jednak czy 
dojedzie do Baden i czy widzenie się z królem pruskim na­
stąpi.

Otrzymano tu dziś wiadomość o tćm, że p. Bismark 
urzędownie przeciw kandydaturze ks. Oldenburgskiego wy­
stąpił.

Giełda. Zawsze spokój ten sam na targu, wiodący do roz­
paczy. Kursa się nie zmieniają, a choroba p. Pereiry nie wy­
wiera wpływu na giełdę. Mobilier SDadłszy na 990, podniósł 
się na 998,75. Pożyczka turecka 337 50. Kursa dowodzą, 
że szef domu przy placu Vendôme nie umarł. Renta włoska 
67 fr. Koleje żelazne austryackie 207,65.

— P. Saint Marc Girardin podał w Débat ach obok wy­
jątku z okólnika francuskiego komitetu, obcego wszelkićj poli­
tyce, a zajmującego się jedynie umieszczeniem wychodźców 
polskich, spis zawodów, jakim się znaczna liczba tychże dotąd 
poświęcić postanowiła. „Powiodło nam się, mówią w owym 
okólniku członkowie komitetu, dzięki życzliwćj pomocy rządu, 
fabrykantów i osób litościwych, które dzieło nasze poparły, 
umieścić do dnia dzisiejszego 150 wychodźców, których byt na­
dal będzie zapewniony. Lecz nowe nazwiska, których dotych­
czas jest do trzeehset, zwiększają ciągle szereg kandydatów. 
Wyganiani z Niemiec, nieszczęśliwi ci ludzie jedyny przytułek 
znaleść mogą we Franeyi. W obec takiego położenia komitet 
winien podwoić usiłowania swoje." Rodzaj zatrudnienia, jaki 
wychodźcy dotąd sobie obrali, jest następujący:

Stroiciel fortepianów 1 (z profesji). W zawodzie agrono­
mii: wychowańców szkoły w Grignon, Grand-Jean, Marymontu 
itd. 9; w zawodzie rolnictwa i ogrodnictwa 10. Budowniczy 
1 (z profesyi). Ruśnikarzy 2. Geometrów 5 (z profesyi). 
W zawodzie kupieckim (buchhalterów i komisantów) 43 (z pro­
fesyi). W rachunkowości: (12 z profesyi, 4 kandydatów) 16. 
Zecerów 2 (z profesyi). Przekupniów żywności 2. Szewców 2. 
Rysowników, inżynierów i konduktorów dróg i mostów 20 
(z profesyi). Rysownik architektoniczny 1 (z profesyi). Dy­
li ty litor 1. Pozłotników 2 (z profesyi). Fabrykant wyrobów 
stolarskich 1. Uczniów uniwersytetu: wydział literatury 
i prawa, pr. fesoró v 21. Urzędników kolei żelaznych (6 z pro­
fesyi, 5 kand.) 11. Blacharz 1. Gajowy 1 (z prof) Dozorców 
lasów 2 (z profesyi). Rytownik 1 (z profesyi). Fabrykantów 
narzędzi rolniczych 2. Księgarzy 3. Litografów (2 z profesyi 
1 kand.) 3. B ałorkórników 2. Mechaników (6 z profesyi, 3 
kandydatów) 9r Ribotników w fabrykach żelaza 9. Lekarzy 
14 (z profesyi), uczniów lekarskich 6. Stolarz 1, Złotników 
(1 pn fesyi, 1 kandydit) 2. Kuśnierz 1 (z profesyi). Peru- 
karz 1 (z profesyi). Aptekarzów 6 (z profesyi) ; uczniów apte­
karskich 3. Fotografów (2 z profesyi, 2 kand.) 4. W fabryce 
prochu 1. W fibryce wyrobów chemicznych 5 (z procesyi). 
V rafineryi cukru (2 z profesyi, 2 kandydatów) 4. Introliga­
torów (1 z profesyi, 2 kandydatów) 3. Mydlarzów 2. Snyce­
rzy 4. Siodlarzy £2 z profesyi, 3 kandydatów) 5. Ślusarzy 3, 
Krawiec damski 1 (z profesyi,) Tapicer 1 (z profesyi). Tele» 
gr.ifistów 3 (z profesyi), fabrykantów przyrządów telegraficz­
nych 2. Tokarzów 2. Bez oznaczonego zajęcia 44. Razem 301.

P. Saint Marc Girardin dodaje, że jakkolwiek czynić nie 
chce żadnych uwag politycznych, trudno jednak, czytając tę li­
stę, nie być prz konanym, że do powstania polskiego nie sama 
tylko szlachta należała. ,

WŁOCHY,
XX Rzym 28 września. Zamiar przeniesienia stolicy króle­

stwa WłosKiego z Turynu do Florencji od dawna już wiadomy 
z pogłosek i dzienników dał powód do zaburzenia i bójki w uli­
cach turyńskich, rząd Wiktora Emanuela nieprzyjemnego na­
bawił kłopotu a nieprzyjaciołom jednoty włoskićj szerokie 
otworzył pole do agitacyi, która się objawia tymczasem tylko 
w dziennikach nieprzyjacielskiego obozu, wystawiających zaj­
ścia z 21 września i dni następnych aż do dzisiejszego w najja- 
skrawszćm, sztucznie przyrządzonćm świetle po}ityc?néj nie? 
nawiści ; malujących szerokim pędzlem obrazy, opatrzone pod­
pisami bardzo powszedniemi w tych dziennikach: „rewolu- 
cya!" ¿,bratobójstwol" itp. Odznaczają się między innemi 
w przedstawianiu takich obrazów : ArmoniaiUnitaCat- 
t o li ca wychodzące w Turynie i Giornale di Roma i Os- 
servatore wychodzące tutaj. Nie myślę powtarzać tych ja­
dowitych, pełnych obelg i urągań artykułów ani w wyjątkach, 
tyle w nich nieprawdy, tyle złćj chęci podburzenia namiętno­
ści politycznych i podania w nienawiść wszystkiego, co się nie- 
zgadza z pojęciem i dążnością tak zwanych ludzi porządku; 
nie mogę jednakże pominąć jednćj bardzo charakterystjcznćj 
okoliczności, nas bliżćj obchodzącćj, dla nas bolesnćj. O óż 
korespondent turyński Osservatora wmięszał do burd uli­
cznych w Turynie i Polaków 1 usiłując ich wystawić jako rewo-



lucyonistów w kaídém, choć bynajmniój ich nieobchodzącóm 
zaburzeniu bior^cych udział: jako szaleńców bez żadnego celu 
w każdą ulic?ną bójkę się rzucających. Korespondent pisze 
między mnemi: „Inną demonstracją zrobili mu (ministerstwu) 
studenci, Polacy. Wenecyanie i emigranci rzymscy. Krzy­
czeli: Viva Garibaldi! Abbisso Ministerol Abbasso 1’itfluenza 
francesa 1 (Dla tego to ostatnie, ponieważ przy ęto za pewną, 
iż zawarty został układ tajemny względem odstąpieuia Fran­
cji d diny Aosta), Młodzież ta miała chorągwie trójkolorowe 
i polskie.“ N jmocuiéj jestem przekonany, że co do Pola­
ków rzecz albo zmyślona zupełnie albo tóż, jeźli korespondent 
doprawdy widz ał chorągwie polskie, dla mnie wc»le niezrozu­
miała. Nie można bowiem ani przypuścić, iżby s ę znajdowali 
w Turynie tak nierozsądni Polaiy. Jakiż cel mogliby mieć 
w robieniu demonstracyi przeciw rządowi Wiktora Emanuela, 
który pewnćj liczbie nieszczęśliwych dał przytułek i podobno 
skromny żołd wypłacać kazał wszystkim, memającym żadnego 
funduszu? Zdajesię, że i w Turynie m gą być i pewnie są 
ajenci „stronnictwa porządku.“ Dla czegóżby ci nie mieli użyć 
zwyczajnych sposobów dla nadania całćj demonstracyi chara­
kteru rewolucyi kosmopolityczni, do którćj naturalnie nale­
żeć muszą Polacy. Inaczéj niepodobna mi tój deuuncyacyi 
Osservatora rozumieć, jeźli doniesienie jego korespondenta 
prawdziwe, o czém wolno mocno powątpiewać, czytając całą 
korespondencją nadzwyczajnie ubarwioną. Zresztą odbierze- 
cie zapewne wiadomości o zajściach w Turynie z lepszego 
i wiarogodniejszego źródła niż są dzienniki jak Osserva- 
tore.

Wypadki w Turynie poczęły się po południu 21 b. m. 
z przyczyny już wiadomój. Nie można w tój chwili ocenić ich 
doniosłości ale nie należy przypisywać im zbyt ważnego zna­
czenia. Rzecz naturalna, że mieszczanie turyńscy mając tylko 
materyalne, samolubne korzyści na celu okazali swoję niechęć 
ku ministerstwu, które się zgadza na^przeniesienie stolicy do 
Florencyi, ztąd tłumne zebranie przed pałacem municypal­
nym, gdzie się ostatecznie tym projektem zajmowano; potóm 
starcia z policyą rozpędzającą gawiedź, rozdrażnienie, złość, 
okrzyki, demonstracye przeciw ministrom itp. bardzo zwykły 
przebieg znamionujące zajścia. 2e się od razu takie wzburze­
nie uspokoić nie dało, również jasną jest rzeczą, ztąd w na­
stępnych jeszcze dniach przyszło do scen żywych i nie miłych 
ale zwyczajnych, gdzie rząd występuje zbrojno i dyktatory- 
czuie. Kto zna charakter Włochów a mianowicie mieszczan 
włoskich na wskroś zmaterializowanych, kto zna pewne ży­
wioły jakiegobądź miasta większego, łatwo sobie wyobrazi, że 
tak blisko interesów materyalnych dotykająca zmiana bez gło­
śnych demonstracyi obejść się nie może. Niech z pierwszego 
lepszego miasteczka powiatowego w Księstwie wyniesie się 
kilka rodzin majętniejszych, niech przeniosą jaki zakład mia­
stu kapitały wnoszący, nie obejdzie się be« pewnego wstrzą- 
śnienia wśród mieszkańców, bez skarg, gniewu itp. raanifesta- 
eyi niezadowolenia. Cóż dopiero gdy jak z Turynu wynosi się 
cały dwór króíewski i parę tysięcy wysoko uposażonych urzę­
dników, rodzin bogatych dworu się trzymających itd. Kiedy 
wiatr sinym powiewem wody jeziora wzburzy, drobne po- 
wstają fale, czółenkiem po nich pływać można, gdy na morzu, 
góry wodne się rwą od poziomu i największy okręt ciskają jak 
łupinę; takie przedstawiają się obrazy zaburzeń w małym 
a wielkićm mieście choć powód jednaki, wpływ taki 
sam na mieszkańców. W tóm tylko różnica, że się w małych 
miastach zwykle kończy bez krwi rozlewu, jak burza jeziorna 
bez rozbicia; lecz tu przyczyna jasna. Policya turyńska nie 
posiada ani nadzwyczajnéj rozwagi ani nadzwyczajnego taktu, 
ztąd kolizye a następnie stereotypowa pomoc wojskowa, która 
zwykle złe pogorszą, dlatego w Turynie są ranni i zabici. 
Próżno się rozwodzą pisma złowieszcze nad takiemi zajściami 
jak były dopiero co w Irlandyi, w Genewie, dziś są w Tury­
nie, usiłując je przedstawić jak najokropniejsze®), najmebez- 
pieczmej'zemi dla Europy; alarmują swój własny oboz nic 
więcój. Godui zaprawdę politowania, prócz tych, którzy jako 
najemnicy świat straszą marami potwornemi w które sami nie 
wierzą. Takich to namnożyło się w dziennikarstwie aże strach. 
Rzecz naturalna, iż w całych Włoszech zwrócono uwagę na 
zajścia turyńskie z różnóm przecież uczuciem, z różnóm ży­
czeniem. W Rzymie zelektryzowały te wiadomości wszystkich, 
którzy się polityką zajmują,' którzy w ogóle czytują dzienniki, 
a takich tutaj nie zbyt wielu. Organa miejscowe dają nam 
wyobrażenie o zapatrywaniu się cficyalnych i poufnych oraz 
wstecznych kół i stronnictw na niepocieszające manifestacye 
obecnie po Włoszech się pojawiające coraz głośniej; jakie zaś 
wrażenie sprawiają na dążących do «jednoczenia, ła(wo sobie 
wyobrazić. Stan ten chaotyczny we Włoszech nie tak ryohło 
przemienić, bo niedość że z przeszłości wiekowej wyrobiło się 
wiele materyału niesfornego, niezgodnego z sobą, niegodzi­
wego nawet, ale po dziś dzień starają się agitatorowie wyra­
biać go ciągle, by niedozwolić zbudowania nowego gmachu 
pod dozorem W. Emanuela wznoszonym. Nader ważną rolę 
odgrywa w tój robocie duchowieństwo, tern ważniejszą, że 
wpływ jego na lud wszędzie jest wielki. Otóż turyński rząd 
się stara nie pozbawiać duchowieństwa tego wpływu, ale 
z wpływu korzystać podsuwając mu pole. Być może iż wkrótce 
usłyszymy p powych handach rozbójniczych i ponawianiu się 
scen turyńskich w wieju miastach; w szystko to będą skutki 
naturalne obecnego stanu i trudno przewidzieć do czego jesz­
cze przyjdzie, jeźli stan ten zbyt długo się przeciągnie; w ka­
żdym jednak razie źle wyjdą ci, którzy się do utrzymania i po­
gorszenia tego stanu najwięcój przykładają, ho czasy dawne 
nie wrócą nigdy; rozwoju idei nowszych żadna tiła już nie po­
wstrzyma,

Mieliśmy znowu kilka uroczystości, jakich nie obaczyć 
w całym świecie. Odbyła się ceremonia beatyfikacyi Maryi 
Ahorque zakonnicy francuskiój reguły ś. Franciszka w bazy­
lice ś. Piotra dnia 18 września, na którą mnóstwo przybyło 
duchowieństwa francuskiego a wszystkie władze cywilne i woj­
skowe francuskie w Rzymie przebywt jące występowały podczas 
łój uroczystości jak najświetniój, co się ponowiło podczas in- 
uój, wręczenia kapelusza kardynalskiego arcybiskupowi z Rou-

en Bonnechose. Drugi kapelusz otrzymał patryarcha wenecki, 
któremu znów robiło honory poselstwo austryackie. Przez 
parę dni od 17 aż do 24 września były z tego powodu ulice 
główniejsze więcój niż zwykle ożywione, latały stada karet ga­
lowych z wizytami do nowo mianowanych kardynałów, były 
muzyki przed ich kwaterami, iluminacja itp. na co dużo ga­
wiedzi się schodziło patrząc i słuchając.

dniestraaóskiój sążeń kosztuje 2 rs., wNikopolu 12—18 a po przewie­
zienia go 20 wiorst do Odessy lądem 30 rs. Gdyby więc zdołano 
przezwyciężyć przeszkody spławu zapewnionoby niezmierne korzyści 
przydniestrzańskim okolicom. Próby jednak, o których wspomina G. 
Warsz., nie wydały zapewne zadawalniających rezultatów, gdyż za­
miast sprawozdań głuche pokrywa je milczenie.

— Co roku w Paryżu ua głównym targu (halles centrales) od­
dają pierwszeństwo największej dyni. Obnoszą ją na targa z tryum­
fem. Dynia ogłoszona królową w tych dniach, ważyła 137 kilogramów, 
miała 3 łokcia d.ugości, kosztowała przeszło 200 fr.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 6 października. Muuto nasze z dnia na dzień powię­

ksza się i przyjmuje postać czasowi odpowiednią. Dość jest przejść 
się po stronie południowej teatralnego placu, aby się prztkouać, że 
stosownie do wymagań handel i przemysł w Pozuaniu wzrastaj , przy- 
czćm z pizyjemaością zauważyć można, iż składy polskie z początku 
rzadkie coraz więcej się pomuużają. Obok wspauialego składu blawa- 
tnego pp Magnuszewicza na ulicy Nowej i powszechnie znanych z. do- 
bioti towaró- handlów p. Lizkow-kiegu i p Bogusławskiego na ulicy 
Wilhelmowakiej, otwiera p. Knkulińki, oddawna pracujący w za»odz,e 
kupieckim, skład towarów blawainych na ula,u teatralnym. P. Wi­
ktor Loga, utrzymujący magazyn wybornych ubrań męzkich przenosi 
swój skład także na plac Wilhelmowski, guzie w hoiela de Romę, 
przygotowują dlań obszerny lokal. P. Piotrowski, w*aś,iciel huie.u 
du Nord, ozdobiwszy takowy przystawką, w której się mieszczą nad­
zwyczaj wygodnie i piękuie urządzone schody, zamienił parter hotelu 
na akłady, i otworzył w jednym z nich restauracyą, handel win i de­
likatesów, nakształt zakładu lego rodzaju w Bazarte. Bogactwem 
i doborem towarów odznacza się śaieżo z Rynku na plac Wilhelmow­
ski do hotelu de Rume przeniesiony skład bławatów, bielizny, dywa- 
dów itd. p. Ferdynanda Schmidta. Dowiadujemy się także, że w tych 
dniach ma być otworzony w nowozbudowanej kamienicy dra Nieszczoty 
naprzeciw hotelu Wiedeńskiego skład polski papieru, obrazów, lito- 
gratii etc. Będzie to trzeci tego rodzaju zakład obok składów pp. 
Morgenszterna i Rozego. Uszczerbek, który dał się uczuwać w naszem 
mieście po utracie restauracyi, nieguyś tak słynnej, Sztillera, zastąpiły 
obecnie dwie inne, odznaczające się taniością i dobrocią potraw pp. 
Krzymińskiego przy handlu win Goldenringa i Żurom ikiego przy wi­
niarni Kempnera. Wreszcie dla płci pięknej niemałej wagi będzie 
nowina, że panny Pomorskie obok tak zaszczytnie znanego zakładu 
krawiecczyzny otworzyły od 1 b. m. na ulicy Wilhelmowskiej w ka­
mienicy Weicherta także skład kapeluszy i strojow damskich, które 
zaopatrzyły najwytworniejszym doborem paryskich wyrobów. Zbytby 
nas zaprowadziło daleko, gdybyśmy tu mieli wyliczać wszystkie inne 
znane z renomy nabytej oddawna składy polskie w Poznaniu i ogra­
niczamy się dla tego tylko na sprawiedliwóm uznaniu postępu, jaki 
w gałęziach handlu i przemysłu polskiego w mieście naszem od nie- 
jakiegoś czasu coraz jest widoczniejszy.

— W Pogorzeli wybuchł dnia 1 b. m. między godziną 9 a 10 
wieczorem pożar, który dwie stodoły pochłonął.

— Wedle Pos. Z tg zoaleziono dnia 2 bm. na drodze prowa­
dzącej z Wilczy do Holendrów zamordowanego gospodarza Reimana 
stamtąd, który wieczorem opuściwszy Kotlin- około godziny 8 widziany 
był jeszcze zdrów w gościńcu w Węgrzynowie. Śledztwo już rospo- 
częto. Zamordowany pozostawia żonę i 9 dzieci. Pos. Ztg, zwycza­
jem przyjętym przez Krenz Ztg i jej koleżanki, twierdzi z góry, że 
wypadek ten znamionuje czasy rewolucyjnego teroryzmu, który dotąd 
u nas grasuje, i zwie zabójstwo to morderstwem politycznem. Nam 
się zdaje, że co najmniój, lekkomyślnem jeźli nietendencyjnem jest 
rzucać tego rodzaju podejrzenia, nie maiąc na ich stwierdzenie dotąd 
żadnych dowodów prócz przypuszczeń. Śledztwo już wytoczone, i ono 
zapewne wykaże, jakie pobudki spowodowały smutny ten wypadek 
i czy przypadkiem samobójstwo nie było przyczyną śmierci Reimanna.

— W Szamotułach toczył się proees 28 z. m. przeciw hr. 
Tekli Kwileckiej z Dobrojewa, którą na mocy papierów znalezionych 
przy rewizyi w pałacu dubrojewskim oskarżono o niedozwolone zbie­
ranie składek celem pokrycia kosztów obrony rodaków uwięzionych 
w Moabicie. Obżałowaną sąd uwolnił, uznawszy, że składka zbierania 
przez hrabinę w kole bliższych znajomych i krewnych nie podpada 
pod kategoryą składek, które wymagają potwierdzenia ze strony wła­
dzy policyjnej.

— Z powiatn bydgoskiego donoszą o nadzwyczaj silnych przy­
mrozkach, które w tych dniach w godzinach rannych zwłaszcza po­
między kwiatami znaczne poczyniły szkody. Toż samo mtżna powie­
dzieć o Poznaniu i okolicy. Onegdaj mieliśmy nad ranem do 3 stopni 
zimna. Georginie, astry i inne kwitnące rośliny mocno ucierpiały 
w ogrodach.

— Wedle Pos. Ztg rejeneya poznańska zawezwała władze poli­
cyjne w powiatach, aby zdały swe zdanie, jakby w najdogodniejszy 
i najtańszy sposób polepszyć komunikacye i drogi pomiędzy pojedyń- 
czemi wioskami, któreby nie będąc żwirOwkami, takowe zupełnie za­
stępowały. Rejeneya proponuje, aby drogi o ile możności w prostym 
prowadzić kierunku, wysypywać żwirem i piaskiem i obsadzać drze­
wami. Na pokrycie kosztów mają właściciele dóbr i gminy ofiarować 
pewne dobrowolne składki, powiaty zaś i władza prowincyonalna wy­
znaczyć stósowne nagrody. Co się tyczy premii prowincjonalnych za­
mierza rejeneya postawić odpowiedni wniosek na najbliższym sejmie 
prowincyonalnym, wedle którego każdy powiat miałby złożyć na ten 
cel około 500 tal, władza zaś prowincyonalna takąż kwotę wyznaczyć 
rocznie dla każdego powiatu. Projekt ten zasługuje bezwątpienia na 
uznanie i poparcie i w razie wykonania przyniósłby nie małe korzyści 
dla prowincyi.

— Dotychczas zbierali się na sądy przysięgłych w Ostrowie oby­
watele z powiatów odolanowskiego, ostrzeszowskiego, pleszewskiego 
i krotoszyń-kiego. Obecnie zamierzają urządzić w Krotoszynie osobny 
sąd przysięgłych dla dwóch ostatnich powiatów.

— Dnia 1 października odbyło się w Ostrowie pod przewodni­
ctwem landrata p. Stahlberga posiedzenie magistratu w sprawie drogi 
Żelaznej z Wrocławia na Oleśnicę do Kalisza. Rezultat narad nie­
wiadomy dotąd.

Przybyli do Poznania dnia 6 października.
BAZAR. Wł. dóbr Żółtowska z Myszkowa, prób. Zbierski z Bydgo­

szczy, kapi alisia Romberg z Nisy.
HOTEL DU NURD. Porucz ik Haberstri mm z Poznania, kupiec Pio­

trowski z Pleszewa, oby w G śiinski z Kr Polskiego.
HOTEL PARYSKI. Obyw. Rj-zkie»icz z Kr bi. Harz ó ki, Schón 

i Latanowicz z Dolska, wł. dóbr Swinarski z Śremu, Kosmowski 
z żoną, Skoraszewski z, żoną z Ssoków, proboszcze Neuman z Sar­
nowa, BilarztWiki z Plusz« wa, Kramski z Po owa.

STERNA HUTEL EUROPEJSKI. Major Winterfeld z Szczecina, 
kupcy Liechold z Bremy, Steinberg z Gdańska, Sander z Be lina, 
Semmerliug z Nisy, Lauger z Amsterdamu, panna Raatz z Gót- 
tingen.

0E11M1GA HOTEL FRANCUSKI. Wł dóbr Meissner z Kiekrza, 
Baranowski z Rożnowa, Bieńkowski z Smuszewa, wł. dóbr Twar­
dowski z Gniezna, Klettner z Międzychodu.

HER WIGA UOIEL RZYMSKI. Kupcy Hager i Ecksdorff z Szcze­
cina, Siegert z Wrocławia, Bolzani i Lauomez z Triestu, Heiden- 
reich z Kolonii, dr. Spingola z Berlina, ksiądz Gertig z Otorowa, 
aktórka Cadel z Frankfurtu.

HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Życbliński z żoną z Budzynia, Schel­
ler z żoną z Maniewa, Jńitner z Żernik, Zelasko z Kowanówka, 
obyw. Morgenstern z Hali, Rosenthal z Marienbergu, Junius, kapit. 
Junius z żoną z Grabowa, obyw. Westphal z żoną z Wielenia, ko­
niuszy Geil z Magdeburga, kupiec Hollander z NoWegomiasta w S., 
prób. Radke z Rakoniewic, superint. Heinrich z Bnina, obyw. Mul­
ler i Czarnkowa.

Stów, kupieckie w Poznaniu dnia 6 października.
Żyto: w początku wyżej, kończy słabiej, wyp. 50 węcpli, na paź. 

i paź.-flst. 28%, liBt-grudz. 29’,, gru.-stycz. 29%, stycz luty 30, na 
odstawę wios. 31 tal. pł. Okowita: wyżój, wyp. 24,000 kw na paź. 
12”/,,, list 13%,, grud. 13’/,„ st. 13’/,,, luty 13%, marz, 13% tal. pł.

Nieodebraliśmy dziś najnowszych berlińskich wiadomości han­
dlowych, dajemy więc dawniejsze ceny tamtejsze. Z tego powodu jest
i kurs berliński niezmieniony.

Berlin, 4 października. Pszenica : 100 tt. w miejscu 47—57, pol­
ska 53’/, tai. pł. wedle jakości. Żyto: 80—81 funt. 32’/,, na paź. 
i paź.-list. 31%--•%—%, iist.-grud. 32%—%, grud.-st. 33%—%, na 
odstawę wiós. 34%—%, maj-czer. 35%—% tal. pł. Jęczmień: 28 
—33 tai. pł. za 1150 funt. Owies: 1200 innt. w miejscu 22%—24, 
z nad Warty 23%, na paź. 22%—%, paź.-list. 21%, list.-gr. 21; na 
odstawę wios. 21, maj-czer. 21% tal. pł. Groch: 2250 ft. do goto­
wania 46—50 tal. pł. Olój rzepiowy: 100 ft. bez beczki w miej­
scu 11”/,,, na paż. i paź.-list. 11%—’/«%, list.-gru. 12—’/,,, gru.-sty. 
12% — %,, kwiec.-maj 12%—%—’, tal. pł. Olej lniany: 13 tal. 
pł. Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez beczki 14’/,,, z beczką 

lisŁ.-na paź. ÍS%—”, paź.-list 13* ,—%
grud. 18’,—%, grud.-sty. 13’%, st -luty 13’/,—” ,„ kw.-maj 14*/, 
—’/„ maj-czer. 14’,—%, czer.-lip. 14’/» tal. pł. Wy p.: 1750 węcpli 
żyta i 3700 cent, oleju rzep.

Wrocław, 5 października. Na targn:

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto stare 
„ nowe

Jęczmień stary 
„ nowy

Owies 
Groch

nowa

piękna 
sgr. 

70—78 
60—64 
65 67 
58—60 
41 42 
40—42 
34—36 
31-32 
60—64

śred.
sgr.
68
58
62
56
40
41 
33 
28 
58

pośled.
sgr.

62—65
50—54
59—61
46—52
38-39
— 39
— 32 
22—24
— 52

Rzep: 213—195—181 sgr. za 150 funt brutto.
Rzepak zimowy: 201—186—177 sgr. za 150 fant, brutto.
Rzep latowy: 180—170—150 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: żyto dobrze, 2000 funt, na paź., paż.-list. i list.- 

gru. 31%, grud-st. 31 ’,, kw.-maj 32%—% tal. pł. Pszenica: na 
paźdz 51’/, tai. żąd. Jęczmień: na raź Iz. 31 tal. żąd. Owies- na 
paź 33%, paź.-liBt. 33 żąd., kw.-maj 33 pł., maj czer. "4 tal. żądano. 
Kzep; na paź. 99% tal. żąd. Olój rzepiowy: nieco wyżej, wyp. 
200 węcpli, w miejscu 12% żąd., aa paźd. 12, paźd.-list 12, Iist.- 
grud. 12 pł., gru.-sty. 12%, sty.-luty 12% żąd., kw.-maj 12%—’/„ 
tal. pł. Okowita: lepiój, w miejscu 13%, na paź. 13%, paź.-list. 
13%, list.-grud. 13%, grud.-st. 13%, st-luty 13%, kw.-maj 13%,— 
% tal- pł.

Szczecin, 5 października. Na targu. Pszenica: 48—52. Zyto: 
33—36. Jęczmień: 30—33. Owies: 22—27. Groch: 46—48 
tal pł.

Na giełdzie: Pszenica: mało zmiany, 85 fant, żółta stara 52 
—55, nowa w miejscu 47—51, 83—85 ft. żółta na paź.-list. 53/,—%, 
na odstawę wios. 56—55% tal. pł. Żyto: lepiój', 2000 funt w miej­
scu 33—34, na paż. i paź.-list. 33, na odstawę wios. 35, maj-czer. 
35’/, taL pł. Jęcmień: 70 funt. 30’/, tai. pł. Owies: 50 funt 
nowy w miejscu 23% tal. pł. Olej rzepiowy: lepiój, w miejscu 
11%— ”/„, na paź. i paźd.-list. 11%—”/,, pł, list-gr. 12% żąd., kw.- 
maj 12'/, tal. pł. Okowita: lepiej, w miejscu bez beczki 13%, na 
paź. 13%, pł., paź.-list. 18%, żąd., list.-gr. 13%, na odstawę wios. 
13maj-czer. 14'/, tal. pł.

— Ciókawy sposób wyleczenia. Dnia 22 września przywie­
ziono do szpitalu WW. Świętych w Wrocławiu 201etnią dziewczynę 
zaduszoną czadem węglowym. Cucono ją przez kilka godzin ró- 
żnemi środkami iekarskiemi, lecz wszystkie były daremne i co­
raz więcej powstawała obawa, że chora życia dokona. Wtedy dr. 
Sommerbrandt przy pomocy doktora Schillera chwycił się osta 
tecznego środka, którego wprawdzie w różnych nadzwyczajnych 
przypadkach już używano, lecz w Wrocławiu pierwszy raz miano 
go spróbować. Pomieniony lekarz namówił silną i zdrową poslnga- 
czkę szpitalną, że dała sobie krwi upuścić. Krew tę zebrano w na­
czynie ogrzane, oczyszczono z piany i przecedzono, a równocześnie- 
npuściwszy chorej z ręki krew, zanieczyszczoną gazem kwasu węglo, 
wego, wstrzyknięto w otwarte naczynie krwiste zdrową krew posługa- 
czki. Skutek był niezmiernie szybki i zadziwiający, gdyż chora świeżą 
i czystą krwią ożywiona odzyskiła przytomność, a lubo nie można 
jeszcze było zaręczyć za następstwa choroby, wszelako jest jnż na­
dzieja przyjścia jej do zdrowia. Takiego zasilania cudzą krwią uży­
wano już nieraz w przypadkach wielkiej utraty krwi, lecz wprowa­
dzano krew obcą bezpośrednio za pomocą rurki z jednej osoby w dru­
gą; w tym zaś przypadku szło o rozrzedzenie zanieczyszczonej krwi 
małą ilością krwi zdrowój.

— W części rzeki Dniestr od wioski Anuty dotykającej granic 
cesarstwa rosyjskiego aż do ujścia, czyniono w r. 1859 i następnych 
duświadczenia ze statkami z gutaperczy. Nie były one całe z tego 
materyału ale właściwie tylko burty, spód zaś drewniany, jak u zwy­
kłego galaru. Statki takie zagłębiają się daleko mniej niż całe dre­
wniane i mogą zabrać blisko dwa razy większy ładunek. Po przyby­
ciu statku blisko Nikopola lub na liman hurty gutaperczane rozbie­
rają się i przewożą nazod iąoem dla złożenia nowego statku, drzewo 
zaś pozostałe się sprzedaje. Jak transport Dniestrem może być ko­
rzystny, najlepszym tego dowodem owo drzewo. Na Bukowinie przy-

Tegoroczna cena chmielu bawarskiego jest 66— 120 fl., wirten- 
bergskiego 70—SO fl za centnar, belgijskiego 90—95 fl. za 50 kit., 
czeskiego 122—148 fl. za centnar. Londyński targ jest dostatecznie 
zaopatrzony w chmiel angielski, dopytywanie się o wszystkie dobo­
rowe gatunki jest dość znaczne przy cenach stałych, gatunki pośle­
dnie mniej pożądane i po cenach niższych sprzedawane. Ceny goto­
wano od 80—ISO s.

Chmiel nowotomjślski sprzedano po 33—45 tal. cent.
Z Pesztu donoszą, że w bieżącym tygodniu ograniczał się tam­

tejszy obrot wełny na mniój więcój 460 cent, pośledniój wełny jedno- 
strzjżnój.

O cenie bawełny piszą z Liwerpclu pod dniem 30 z. m. do 
Bank u. H. Ztg, że z powodu wracającój nadziei nowego oborn Lin­
colna i obniżenia ceny bawełny od 7—8 d. spostrzegana w początku 
uplynionego tygodnia pewne znamiona zaufania, które się także po- 
myślniejszemi sprawozdaniami o banku angielskim i o mającem się 
zniżyć diskonto znacznie wzmogło. Przy dziennym obrocie 6000 bal 
ustaliły się do połowy zeBzłego tygodnia regularniejsze ceny, skutkiem 
czego podniosły się niektóre gatunki o % d. nad dawniejsze najniższe 
ceny. Atoli wiadomość o upadku niektórych domów handlowych wy­
wołała powtórnie niekorzystne usposobienie. Przy obrocie 5060 bal 
spadły następnie ceny znowu do najniższego punktu, końcowe więc 
ceny były na bawełnę amerykańską ’/, d., egipską 1 d., bengalską % 
d., chińską %—’/, d. niżej ceny zeszłotygodniowej. Dzisiejszy cbrot 
wynosi 5010 bal. Obrot tygodniowy wynosił 34,5s0 bal., zapasu jest 
412,340 bal.

Korespondencya redakcyi.
i O Gdańsk. Niepodobna było zamieścić więcój w tój chwili.



We wtorek, dnia II października odbędzie 
sig przed południem przyjmowanie, a po połu­
dniu egzamen mających być przyjętych no­
wych uczniów w tmachu szkolnym.

Śrem, dnia 5 października 1864 [3502]
Miejskie progimnazyum.

Rachmistrz, kawaler, opatrzony dobremi 
świadectwami, poszukuje na wsi lub w handlu 
umieszczenia, tu alb > w Kongresówce. Bliższa

wiadomości 
Poznan u.

udzieli k3ięg;rnia K. Rejznera w
[3496]

Trzy pokoje i kuchnia na pierwszćm piętrze 
Unio do wynajęcia. Długa ul. Krain. [3495]

Ziemianin.
Osoba, niedawno przybyła z Warszawy, po­

siadająca śpiew artystycznie, pragnie udzielać 
swego talentu w miejscu lub na wsi.

Dowiedzieć się można: ul. Gołębia No. 1 
na pierwszćm piętrze, nsd z«krystyą. [3464]

Osoba młoda, życząca objąć zarząd całego
domu wiejskiego w Król. Pt lskietn, zechce zgło­
sić się listownie pod adresem: Au Herm Weł- 
ter in Ejdtkhuneń fur Herrn y. Mi, .. [3480]

Guwernerowi, któryby z zamiłowaniem 
chciał kształcić lOletnią panienkę i nieco młod­
szego chłopca, wskaże miejsce

[3497] Ł. S. Wielkie Garbary No. 57.

Tygodnik rolniczo-przemysłowy.
Wychodzić będzie w IV kwartale r. b. pod temi samerni, jak dotąd, warunkami. 

Zapisywać go można, po wszystkich urzędach pocztowych i po znaczniejszych księgarniach 
w Prusach, Austryi i Rosyi. Przedpłata kwartalna na Prusy 1 tal. [3243]

Aukeya.
W przyszły wtorek, to jest II i. m. odbę­

dzie się licytacya dobrowolna na meble maho­
niowe, brzozowe, fortepian polisandrowy, bry­
czki, wozu i sprzętów kuchennych, z przyczyny 
przeprowadzki w Gozdowie pod Wrześnią.

[3469]

Lobie.

Gimnazyastów przyjmę na stół i stancyą
ręcząc za dozór i pomoc w naukach. [3499]

Ziemkiewicz,
 dyryg. szkoły, ul. Wrocławska No. 35.

Z powodu końc/ącój się budowy domu mego, plac Wilhelaiiowski Ar. 18, 
(obok nowego gmachu Ziemstwa, mającego już w roku przyszłym 
przez odnośną instytucyą być zajętym, i który jak wiadomo, tylko przez najzamoż­
niejszą część wielkićj publiczności całego W. Ks. Poznańskiego odwiedzanym będzie) 

upraszam wszystkich, którzy,by w tej stronie (parter po stronie lewej 1 reflektowali 
na jakiekolwiek lokale procederowe lub handlowe, aby mnie na Korzyść stóso- 
wnego eleganckiego urządzenia jaknaj wcześniej o tćm zawiadomić raczyli.

Prócz tego mam także zamiar wydzierżawić niebawem większa część całego 
JPlę,tra, na magazyny i składy pokupnych przedmiotów. Mój skład

Moje pomieszkanie znajduje się od 1 paź­
dziernika na Szkólnśj ul. No. 12.

A. Hloclinih,
[3511] krawiec damski.

fortepianów byiby z powodu swych odbiorców, należących do najwyszukańszój części pu­
bliczności, dla mających się w tymże domu założyć haudlów itd. niezawodnie bardzo korzystnym 

Poznań, 4 października 1864. (3508) Ludwik Falk

Mieszkam obecnie przy ul.
Wrocławskiej No. 38.

[3503] Maurycy Bergas.
Skład mój siodlarski przeniósłem z hotelu 

Saskiego pod No. 20 przy ul. Wrocławskiej do 
kamienicy p. Dra Nieszczotty, o czśm szano­
wną publiczność uwiadamiam. Gotowe wyroby 
siodlarskie i wszelkie w ten zawód wchodzące 
towary jak dotychczas tak i nadal mam zna­
czny zapas. Roboty tapicerskie wykonywam 
na każde zamówienie. Materace wiesiane 
i z trawy morskiśj są każdego czasu gotowe. 
Pasy do machin parowych i agronomicznych 
na zamówienie każdego czasu dostawiam.

Poznań, dnia 5 października 1864.
[3509] •!. Jasiński.

JFabryka i skład 
BIELIZNY GOTOWEJ.

Magazyn płócien, stołowizny i to­
warów białych.

Drelich na miechy i miechy, 
Dery do spania i na konie.

Kobierce.
Ceraty i skóry amerykańskie. 

Przedmioty kokosowe.

Derki do podróży.
Kołdry watowane.
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Kantor nasz znajduje się obecnie przy ulicy 
Szewieckiej pod nrem 20, w domu p. Teodora 
Bartka. L. KrOIltlial 1 Lewy.

Kobierce,
Materye na okrycia nożne,

Maty kokosowe,
Tapety woskowane,

Dery końskie,
Kołdry na łóżka i do podróży, 

poleca w największym doborze i po 
cenach najbardziej umiarkowanych

S. Kantorowicz,
[3501]

Rynek 65,
Skład płócien i kobicrcy.

Szanowną publiczność mam zaszczyt uwia­
domić, iż od 1 października osiedliłem się j ko 

krawiec męski w Inowrocławiu, 
naprzeciw landratury, prosząc o łaskawe zle- 
•eaie mi wszelkich zamówień. Przez długą 
praktykę w wielkich miastach a osobliwie w 
Warszawie, spodziewam się wszelkie roboty 
jak najgustowniej podług najświeższych mód, 
'punktualnie wykonać.

W. Ki ojewski, 
(3419) krawiec męski.

KUKS GI&ŁDY W BEkłJMUć..
dnia 4 października.

Płjlcrj pmasls , %|«s*m>«| p>m. 
Psiycs. dobrow.
— ri%d. 1359...
— 60, 52 henw.
— 54, 55,67,
— 1856...........

prem.1855..
Obligi dług, akari 

— Marchii
Listy ¡8S3Í. March. 

— Prus Wach...

Pomo?..

— W.Ka.Poxn....
— — — (nowc-
— — (nowe
— Ssląafcie.....
— gwar. B.....
— Pras Zach.

— rentBfiarch...
— Pomor...........
— W. Ks. Pora

.Wił Zach
jsdrećskie,..

— Saskie.........
— Ssląskis........

Papbr; Mgrauleane
Anstr. m tali.........
— Poi. naród....

WJ Wyborowy ryż
po 2 sgr. funt, 25 funtów za 1 tal. 17
sgr. 6 fen. poleca

[3504] ly.ydor Appel, obok banku.

Lillonese.
Temu wybornemu środkowi 

Ib upiększenia zawdzięczają tysiące 
dam swoje uwolnienie od pie- 

ggów, Dam wątrobowych, czer- 
pwonos'ci koprowej, tudzież odda- 
Mienie wszystkich nieczystości 

¡skórnych.
Środek rzeczony nadaje skó­

rze mieniącą białość i delikatność. Za skutki

Magazyn
francuzkich, angielskich i krajowych

Bławatów i towarów modnych.

Long-Chales.

5 Ptasæcæe, Alantylki itd.
K własnej fabryki.

naszćj Liiionesy ręczymy, dając odnośnym oso­
bom kupującym świadectwo poręczenia.

Cena but. 1 tal., ’/2 but. 17 ’/2 sgr.
A. Rennenpfennig i Sp.,

(3500) w Hali n. S.
Jedyny skład w Poznaniu u

Z. Zadka i Sp.,
ulica Nowa 5.

Ö

►»s
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Sukna, Bukskiny. 
Wszelkie przedmioty do garderoby męzkiej 

FIRANKI.
Materye na meble i portyery. 

Pokrycia na stoły.

Najlepszy szczeciński dwa razy czysz­
czony olej do palenia, palący się jasno 
i bez nagany, poleca
(3505) Izydor Appel, obok banku.
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4%
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4

4
4
3%
b

S%

101’a

Otworzenie procederu.
Nowo urządzona w miejscu

farbicruia artystyczna, drukownia i francuska pralnia 
S^runcissktt fadettdinyu, ulica Wilhelmowska nr. 8 

poleca się niniejszem do farbowania materyi jedwabnych, wełnianych i mieszanych, praw- 
dziwego aksamitu itd., a nadto do prania drogich szalów, crep du chine, chustek, obrusów
i kobierców.

Materyom jedwabnym przywraca się zapomotą nadanćj im giętkości pierwotną 
miękkość i sprzęźystość, tak, że co do barwy i połysku zupełnie się równają materyom no­
wym i żadnych nie przybierają znamion farbierniczych.

Ubiorom jedwabnym i wełnianym daje się każdy pożądany deseń, którym to celem 
mam największy wybór deseni ku przejrzeniu.

Ubiory kitajkowe, multanowe i żakonetowc, których barwy wybladły, bieli się spo­
sobem chemicznym, a następnie drukuje się barwami wolnemi od trucizny, które w praniu 
nie puszczają, tak, że się niezćin nie różnią od ubiorów nowych.

Wszelkie do wydziału tego należące roboty wykonywa się w ogóle jak najprędzćj, 
ceny zaś są naibardziój umiarkowane.

Poznań, 1 października 1864. (3423)

Szanownéj publiczności donoszę uprzejmie,
iż przeniósłem się z ul. Szkólnéj na ul. Gołębią, 

a- No. 2 łii'7 aHaIz Ita<5pÍ a!« -f rnorrn

[3510]

uż obok kościoła f .mego.
J. Szczesnowski,

krawiec męzbi.

Od 1 października mieszkam 
ulicy Fryderykowskiéj nr 31,

u piętrze, j, Marchwicki,
(3467) introligator.

Brania miary i przykrawania wszelkich 
ubiorów damskich uczę w kilku godzinach, a 
nadto robienia kwiatów wełnianych i jedwab­
nych. Poleca się więc szanownym paniom 
uprzejmie Ida Rardfeld,

[3494] Wielka ul. Rycerska No. 1, w po­
dwórzu po lewćj stronie. rozpoczme dnia 7 b. m.

Ser szwajcarski prima tylko począwszy od 
6 sgr. za funt, tudzież nowe cytryny i pomarań­
cze, świece stearynowe tylko po 5 sgr i parafi­
nowe świece bilardowe po 6 sgr., poleca najta- 
nićj Kletsehoir, ul. Kramarska 12. [3493

p8gT" Prawdziwe wiedeńskie świece Apo-
lina po 2 złp. funt, 30 paczek za 9 tal. 10 sgr., 
najwyborniejsze świece parafinowe po 7 % sgr., 
20 paczek za 4 tal. 25 sgr., poleca 
[35061 Izydor Appel, obok banku.

Petroleum.
(amerykański oJój skalny)

jak najdokładniej czyszczony, sprzedaje 
biorącym 15 kwart po 8 Sgr.

rafinerya oleju

Adolfa Ascha,
[3507] ul. Zamkowa No. 5, opodal Rynku.

Para koni karych, litewskich, do szybkiego 
wyjazdu, stoi na sprzedaż w Jerzykowie pod 
Pobiedziskami, u Ilkowskiego. [3448]

Sprzedaż baranów
»z owczarni zarodowej, Negretti, 

w Śiniełowie pod Żerkowem
rozpłyną się dnia 10 października rb. [3498]

Sprzedaż baranów
w mojej owczarni zarodowej krwi Negretti

w Międzychodzie i3475i
Konstanty Scisaniecki.
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